
I m 333 tW .. Środa 28 grudnia 1921 r , C w a  20 mk. ffe irwtaeR 2t) W fla fł  MOtre« e t « « »  m a n n  Rofc W.

im  ttMinnersty: 
Miesięcznie Kk.408 
Bi pfBwiiscji „ 500 
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S p r a w a  o d s z k o d o w a ń  n i e m i e c k i c h .

My gminu tltiMltgt.
BBkUN  27. (PAT). W biurze 

kanclerza Rzeszy odbyła aię wczoraj 
‘ ^łndnlera narada w sprawia noty 

odszkodowań. W naradzie wziąłi raed W od  
emisji oda: 

odział i  zw 
Ukta pmzydeat Banku

gabinet gospodarczy,
Rseezy H a re n -

fetra spraw wewn., odbył ponowne po
siedzenie, na którem Rathenau refero
wał powtórni© o podróty londyńskiej. 
Dziś obrabować będą ministrowie iacho- 
%i. Po południu zaś odbędzie się po*

{ Jedzeni* caf*jo gabinetu. Odpowiedź 
łieutieo na notę komiąlł renarucyjnej 

ple jeat jaszcza w dniach najbliższych 
Ibesekiwsną. albowiem narady w łonie 
fabinetu wymagają Jeszcze ktiku dni.

ryt Li ord Q«arg*o«i Oba) premierzy 
odbyli półgodzinna konferencję.

PARyZ, 27. (PAT.) H. Briand od
jadała do Cannee 3 a tycznia, saś 5 od- 

z Uoy<będzie aię narad« td Georgem.

BERLIN, 27. (Polpres«). W związku 
Rathenau’«ze sprawozdaniem Rathenau’a z pobytu 

Tr Londynie nastrój tutejszych kol rzą
dowych, jak równie?, i finansowych, 
znacznie sią polepszył. Szerzy się prze
konanie, łe  Niemcy otrzymają inora- 
Ufljutn.

BERLIN, 27. (Polpress). Londyński 
korespondent „Lok. Anz.“ donosi, że 
termin wypłacenia pierwszej raty zosta
nie vr każdym razie odroczony, gdyż 
kwestja wpłat ma byó zdecydowana przez 
Radę Najwyższą, która prawdopodobnie 
nie zdąży przed dniem 15-go stycznia 
powziąśó w tej sprawie ostatecznej de-
w '

Wizyta Briania.
PARyZ, 27. (PAT.) t t  Briand slo

ty} w rytą p rzejeżd ża ją cem u  prsez Pa-

ffotlj I kSSfERUfl.
RZYM, 2f. (PAT.) Włochy pnywią- 

aulą wielicle n*d»i«jo do kont sranej i V 
Cannes, ne kttfroj Interesy Wlock bę- 
dale bronił Bonomi. Dzienniki wyraialą 
pneekonanie, io  aby konferencja mogile 
dać konkretna wyniki, powinny być u- 
wifi^dnioM lntereay wszystkich państw 
aoluatnięzycŁ. Wobec przewidywane] 
dyskusji w oprawie Rosił BonomiNtmu 
towarzyszyć będzie dalia Toratta.

liajł to w  <i CimB.
PARYZ *7. (PAT). Lloyd George 

w drodze do Cannes przejeżdżał przai 
Paryt. Na dworou kolejowym witali go 
imieniem prezydenta Francji podsekre
tarz stano Thissier i szef protokółu 
Fouchar.

. Nowa nota.
BERLIN, 27. (PAT). Komisja 

reparaoyjna w ystosow ała 24 b. ra. 
nową notę do rządu niem ieckiego, 
w  której żąda przyspieszenia odpo
w iedzi na ostatnią notę w sprawie 
reparacji. Nota wskazuje również 
na następstw a, jakie mogą Niemcy 
spotkać w  razie niezapłacenia raty  
styczniowej.

wleieli miejscowego społeczeństwa. Pod
czas bankietu wygłosił min. Wybicki 
mowę, w które) powiedział m. in.:

„ ...Powstały nterealne koncepcje 
posądzające nasze społeczeństwo o grze
szny seperatyzm, o chęć oderwania aię 
od rządu centralnego, posądzają o to 
nas, którzyśmy przez cały czas niewoli

dżinie polskiej, w każdym pokoleniu 
pielęgnowali, czcili myśli i marzenia o
te) zjeduoczoncj i wolnej Oiczyżnie. By
li i są jeszcze źli ludzie wśród nas,któ
rzy chęć utrzymania pewnych wewnętrz
nych i oelowych urządzeń i zwyczajów 
na tych zachodnich ziemiach Polski, że 
wspomnę tylko typ samorządów komu
nalnych, pouatków, handlu itp. nazwali 
usiłowaniem stworzenia odrębnego rzą
du dzielnicowego, wywołując nieszczęsną 
agitację i antagoiziny dzielnicowe.

Jak ton gmach, w którym obecnie 
gościsz p. Naczelniku Państwa, ginach
noszący na sobie widome piętno kultury 

ansklej, przechodzi obe
dz centralnych, abj

. . .  .  zJo 
ozonej Polski, tak te i i w odrębnych

Srzechodzi obecnie pod dy- 
z centralnych, aby" *łuf.yć 

celom reprezentacyjnym całej i zjedno-

N a c z e l n i k  P a ń s t w a  w  P o z n a n i u .

POZNAN 27. (PAT). Dziś o 
godz. 9 rano przybył Naczelnik Pań- 
Ktwa celem  w zięcia  udziału w  uro
czystym obchodzie trzeciej rocznicy 
powstania poznańskiego. Po krót
kim przeglądzie w arty honorowej 
przed pawilonem dworca kolejowe-

t o Naczelnik Państw a odjechał do 
amku, skąd o g. 10 rano udał się  

do kościoła Farnego na uroczyste 
»abołeńfitwo, celebrowane przez 
kard. Dalbora. Po nabożeństwie 
odbyła się  rew ja wojBk oraz ude
korowanie uczestników powstania  
* 1919 r. odznakami „Yirtuti Milita- 
M" i  „Krzyżami W aleczności*. Mia

sto przybrane jest flagami i cho
rągwiam i. Nastrój w  m iećcie pod
niosły.

POZNAN, 27. (PAT.) O godz. 4-ej 
po południu przybył Naczelnik Państwa 
w towarzystwie ministra b. dzielnicy

8 ruskiej dr. Wybickiego, wicemln. dr. 
faehowlaka i generalicji do ratusza na

o bchód  p e u n io y  p o w stan ia  
poznańsk iego .

Cały rynek, ores sąsiednie ulice 
wypełniły zwarte tłumy.

Ze specjalnie urządzonej pried ra* 
tuszem trybuny wygłoszono szereg prze
mówień.

O gods. 5 odbył się w saaku  
bankiet * udztotsm ftCsnych »reedeta*

dzielnicach odrędne stosunki społeczne 
dotkuięte śladami obcych wpływów sta
ną się po zatarciu drobnych różnic 
źródłem jednego ducha, jednych celów i 
środków działania na chwałę całej zjed
noczonej ojczyzny. To też witając Cię 
p. Naczelniku Państwa dziś po trzylet
nim poniekąd wyodrębnieniu tych za 
chodnich ziem polskich, dziś ziemie 
te doszły do zjednoczenia fizycznego i 
duchowego z całą Polską. Naczelnik 
Państwa niech &yje!„

M i n ;  z p n M i e  wracają ia 
Wartzawj.

WARSZAWA, 27. Powrócił tu z 
Moskwy p. minister pełnomocny Olszew
ski w towarzystwie dyrektora d-ra Czo- 
łowskiego i dyrektora d-ra Kopery. 
Równocześnie przybył do Warszawy tran
sport gobelinów zygmuntowskioh, któro 
zdobiły pałao cesarski w Gatczynie.

Obecnie ładowane są w * Moskwie 
objekty z „Orużęjnoj Pałaty“ pochodzące

frzewainie ze zbiorów Towarzystwa 
rzyjaciół Nauk.

Naogół prace komiąji speojalnei 
posuwają się względni o pomyślnie, w 
poszczególnych wypadkach władze 3 0 -  
wieckie wykazują nawet dobrą wolę, je-* 
dnak tempo pracy nie odpowiada wyma
ganiom traktatu. Natomiast w- mniej 
pomyślnym stanie znajdują się prace ko
misji reewakuaoyjnej. Pomimo całego 
nacisku, czynionego w tym kierunku z

I mat mienia wjwiezloaesa ia Ml
WARSZAWA, 27. (PAT). W uzu- 

łnieniu komunikatu z dnia 28 listopa- 
r. b. w przedmiocie przedłużenia do 

1 lutego 1922 r. terminu zgłoszeń dekla
racji o zwrot mienia, wywiezionego do 
Rosji i Ukrainy sekretarjafc generalny 
Głównego urzędu likwidacyjnego komu
nikuje, iż zgłoszenia wymienione winny 
byó składane tylko w odniesieniu do 
przedmiotów wywiezionych, nie powinny 
natomiast obejmować pretensji o zv:roł 
wkładów, depozytów, kaucji, oraz wszel
kich innych pretensji pieniężnych wyni-

polskiej strony, dotychczas poza powzię
ciem szeregu uchwał nie przystąpiono do 
[»raoy realnej. Władze sowieckie przy- 

Mena siebie jednak szereg zobowiązań, 
wobec czego należy mieś nadzieję, że 
przystąpią one do k>h wypełnienia.

kojących z postanowień traktatu wersal
skiego. Sposób i terminy zgłaszania 
wspomnianych wyżej pretensji odnośnie 
do gotówki i walorów będą w swoim 
czasie podane przez Główny Urząd Lik
widacyjny do wiadomości publicznej.

Polityka polska.
Polslta-rasyjtóie rolowania M m .

WARSZAWA, 27 (Polpress) Pod- 
ozas swego pobytu ,w Moskwio poseł 
sowiecki p. Karachan ma otrzymać osta
teczne instrukcje ¿co do rozpoczęcia go
spodarczych rokowań polsko-rosyjskich. 
Rokowania te mają być rozpoczęte na
tychmiast po powrocie p. Karacbana do 
Warszawy, to znaczy jeszcze w pier
wszej poiowie stycznia,

M wyte!!j w Wilsmztzyinle.
WILNO, 27. (wl) Coraz to żywszy 

pęd objawia się na terenie Wileńszczyz- 
ny w kierunku przyjęci* udziału w wy
borach zbliżających się z dnia na dzioń. 
Ten pęd objawia sio nietylko wśród lud
ności polskiej ale obejmuje on toż Bia
łorusinów, a nawet Litwinów. Wobeo 
tego agitacja za abstynencją spali cał
kiem na panewce. Pomiędzy stronnict
wami istnieje na tym terenie obawa, i i  
uzyska znaczne wpływy endecja, dzięki 
swej demagogicznej polityce, przedsta
wiającej wszystkie inne ugrupowania 
polityczne iako wrogów Polski i pol
skości.

Siat] leoime w armji.
KRÓLEWIEC, 27 (PAT) gt stycznie 

1922 r. wchodzi w życie w Rosji so
wieckiej nowy regulamin wojskowy o- 
party na starym regulaminie przedwo
jennym. Osobnym rozporządzeniem Tro
cki przywraca w całei pełni dawną wła
dzą dowódzców wojskowych wszelki A  
stopni, usuwąjąc w cień rady żołnier
skie. Wszelkie próby interwencji ze stro
ny rad żołnierskich uważane’ będą w 
przyszłości za bunt i jako takie ścigane 
prze* sądy wojskowe.
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„Wdzięczność" bolszewików.
KOPENHAGA. 27. ( P A T )  Duń

ski komisarz w  Rydze ostrzega za 
pośrednictwem duńskiego min. spr. 
zagranicznych wszystkie duńskie 
towarzystwa żeglugi, aby nie w y
syłały «wyoh okrętów do Rosji. W 
ostatnim bowiem czasie zgnlnęło na» 
wodach w  pobliżu Kronsztadu w  
tajemniczy sposób kilkanaście okrę
tów. Według błorm acyj dzienników, 
okręty te obrabowane zostały przez 
okręt rosyjski „W inga“, poczem  
wraz z załogą zatopione.

Rozruchy w Egipcie.
KAIR, 27. (PAT.) l i  W Suezle 1 

Port Saldzie wybuchły rozruchy. Było
3 =eb tych I wielu rannych. Z powodu 
obrzucani« kamieniami przejeidfającycn 
wojskowych dokonano licznych « e n *

KAIR, 27. (PAT.) H. W Suezle I 
Port Saldzie rozruchy trwają nadal. 
Strajk rozszerz« ai«. Wszelkiego ro
dzaju komunikacie uległa zawieszeniu. 
Strajkuj« również większość funkclo- 
nar.uszy reńftwowych.

PAkyz, 27. (PATJ H. Londyński 
sprawozdawca »Journalu* donosi. le  
wedle informtcU udzielonej w anglolsklm 
.Forsiga Off ca* władza angielski« w 
Egipcie są parami sytuacji. W portach 
Sold i Suas «głoszono atan obielania.

Uran id mieni
KRÓLEWIEC, 27. (PAT.) Dzięki 

inicjatywie urzędu niemieckiego w Kró
lewcu postanowiono utworzyć Instytut 
gospodarczy dla Rosji t państw oj->en- 
nyc‘>, którego za anlem bidzie w pier
wszym rzędzie udzielanie li.formacyj o 
prem yś1« i handlu, oraz o środ ach 
transportowych na rynkach wsc odnjcj 
Europy. Powyższa Instytucie dq yć bę
dzie do skoncentrowania }» Królewcu 
ruchu ekonomicznego z Rosją, Eionją, 
Pols.łj i Litwą.

Ila Bsomrt.
BUDAPESZT, 27. (PAT). — Prasa

i opinja węgierska witają z uznaniem 
zainicjowaną przez premjera Betleoa po
litykę pjednnnia, której pierwszym 
krokiem było zawarcie kompromisu z 
socjalistami i ogłoszenie amnestjl.

BUDAPESZT 27. (PAT). Minister 
spraw wewn. oświadczył wobeo prasy, 
że wszystkie instytucje, związane z u 
PtHwami wyjątkoweirii. zostaną stopnio
wo zniesione. Rząd wniósł szereg pro
jektów ustawodawstwa społecznego 1 
przeprowadził reformą opieki społeozuoj.

S o ju sz  an g  e lsk o -fra n c u sk i.
PARYZ, 27. (Polpress). „Journal“ 

dowiaduje się z kompetentnego źródła, 
ie  na Radzie Najwyższej, która raa się 
zebrać w styczniu, sojusz angielsko-fran- 
cuski ma być przedstawiony jako fait 
accompli. Ponieważ na opracowanie tre
ści umowy sojuszniczej, podstawy któ-. 
rej zostały omówione podczas pobytu 
Brianda. w Londynie, potrzeba pewnego 
czasu, Rada Najwyższa zbierze się nie 
wcześniej, jak w połowie stycznia.

IntiiA stfg iilrtwąi v Pnrajiia 
Hiuluiotra lujti M iikfej.
LWOW, 27. Niesłychane, a przecież 

prawdziwe; urzędnik nad etatowy w Ra
dzie wojskowym w Przemyślu, Alojzy 
Mascher zorganizował szajkę bandycką
V in a  mtMoie i «planował napad

bunkowy na mieszkanie absolwenta praw 
Zawadzkiego.

Mascher nakłonił dwu 17-łetnich 
chłopców Tadeusza Leputę i Romana 
Hładija do zawiązania pod swym kie
runkiem organizacji pod charakterysty- 

stkl“ —
u n i v g v  u u j o v i u  uv/ •

Jako pierwszą wyprawę uplanowano ra
bunek w mieszkaniu Zawadzkiego, gdzie 
młodociani bandyci spodziewali się za
brać aoo.ooo mk. W tym celu przyje
chali wszyscy trzei pospiesznym pocią
giem do Lwowa, Mascher zaopatrzył o- 
bu młodych chłopców w rewolwer, że
lazny pręt l sztabę 1 poprowadził Ich na 
uL Kurkową, przy której mieszkał Za
wadzki, a sam usunął się na plan dal
szy. Leputa. stały czytelnik powieści 
kryminalnych i obserwator filmów tego 
pokroju i Kłady udali aię do mieszkania 
Zawadzkiego, któremu »przynieśli Ust od 
j). Heli*. Ody Zawadzki, zaintrygowany

;m imieniem zapałał lampę, Leputa za
dał mu dw{e rany prętem żelaznym.

Wśród personelu sądu woislcowego 
aresztowanie Maschera wywołało ogólne
zdziwienie, gdyż nikt nie przypuszczał, 
by był on zdolnym do zorganizowania 
szajki bandyckiej.

Wszyscy trzej aresztowani przy
znali się do winy.

Wiadomości t e l e g r a f o m
(—i Wybuchła w Berlinie epide- 

mja hiszpanki. “ *
osób.

Zachorowało tysiące

(—) W niedzielę wybuchł groźny 
pożtir na głównym p6łn<>«uym dworeu 
w Bukareszcie. Połowa gmachu spłonę
ła. Straty bardzo poważne. Wiele ba
gaży zniszczonych.

(—) Na posiedzeniu Zjazdu Sowie
tów w dn. V4 grudnia prezes centralnego 
komitetu wykonawczego Kalinin zrobił 
ohazerna sprawozdanie o głodzie, za
znaczając, źe liczba głodujących wynosi 
obecnie 28 milionów ludzi.

Z  g i e łd y  w a r s z a w s k ie } .
Dla walut ł dewiz zagranicznych 

usposobienie zniżkowe.
Notowanoi Dolary 3000.—

Marki nlem. 16 75
Franki franc. 238.—
Funty szterł. 22555.—

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .
Układ austro-czeski.

Na posiedzeniu komisji spraw za
granicznych kanclerz Scliober przedłożył 
układ polityczny z Czeeho-Słowaęją.Układ 
obejmuje l i  artykułów. Obowiązuje na 
lat 5:

1) postanawia, że obie strony zobo
wiązują się przeprowadzić wszystkie 
traktaty pokojowo;

2) strony poręczają tobie nietykal
ność swych terytorjów i zapewniają so
bie pomoc polityczną i dyplomatyczną;

3) zobowiązują się do neutralności 
gdy jedna strona będzie zaatakowana;

4) strony zobowiązują się do nieto- 
lerowania na swych terytorjach organi
zacji politycznych i wojskowych, skie
rowanych przeciw drugiej stronie, nadto 
zobowiązują się przeciwdziałać próbom 
przywrócenia prawnego regime‘u;

6) Czecho-Słowacja zawiadomi Au- 
strję o traktatach politycznych i gospo
darczych, zawartych z Jugosławja, liu- 
munją i Polską a Austrja zawiadomi o 
analogicznych układach;

7) W kwestjach spornych strony 
odniosą się do stałego trybunału mię
dzynarodowego;

8) Strony nie zawrą z innemi pań
stwami układów, sprzecznych z tym 
traktatem.

P e t lu r a  i P e tru s z e w ie z .
Ze fródła zbliżonego do sfer ofcra- 

lAskfeh Informują, te przed tygodnfem w 
Wiedniu odbyło się spotkanie przedstawi
cieli rządów Petlury 1 Petruszewkza. We
dług niesprawdzonej pogłoski był tez o- 
becny I delegat Sawinkowa. Omawiana 
była kwest a urządzenia nowego powstania 
na Ukrain! ?, które planowane jest z na
dejściem wiosny.

Sytuacja na Dalekim Wscho
dzie!

Pisma francuskie otrzymały depe
szę z Władywostoku podpisaną przez 
Merknłown, prezydenta rządu antyso- 
wieckiego, ie  wiadomości o wzięciu 
Władywostoku są fałszywie rozsiewane 
przez bolszewików. Merkułow donosi, ie  
pozycja władzy narodowej staje się co
raz mocniejsza, że komuniści są wypie
rani z terytorjum Amurskiego i ie  lud
ność okręgów Amnru, Bajkału i Innych
na Sybetji powstaje przeciw sowietom»y . . >i

B n d ie n a y  wraca.
Komendant I. sowieckiego kawale

ryjskiego korpusu, ei-wachmlstrz Bu- 
flenny w tych dniach przybywa z ęweml 

rizjami na grsnlcę rumuósko-sowle- 
. „Krasny] gieroj" doczepił nowy li

stek do swego czerwonego wawrzynu. 
W Jesieni bowiem wybuchło powstanie 
kubańskich Kozaków. Armja kubańska 
doszła do siły Jednej dywizji, choć wta
jemniczeni mówią, ie  liczyła naprawdę 
tysiąc kilkaset szabel. Otóż ta „dywizja* 
dopadnłęta przez budleftczyków, została 
zniszczona, poczem dostał się w ręce 
bolszewików 1 sztab kubański niepodle
głościowy.

Przez koniec października i listo- 
ad gospodarował Budlenny na Knbanf, 
mobilizował wszystkich zdolnych do 

broni, by odebrać podstawę do powstań
i nowobrańców powclągał do różnych od
działów. Pobrał konie rodzinom kozaokim 
a te wsie kozackie, o które oparli się 
powstańoy wysiedlił z „kozackiego okrę-

S u. Tak radykalnymi sposobami spacy- 
ował doszczętnie Kubań. Pierwsze 

mrozy w górach zmusiły partyzancki od
dział Przewalskiego, złożony z kilku
dziesięciu straceńców też do skorzysta
nia z czerwonej amnestji. Innego party
zanta, rotm. Ogonowskiego, złapano, gdy 
chciał uciekać na północ. Dokonawszy 
swego idzie Budienny tam. gdzie nowe
go spodziewa się łupu.

Z y c i e  k r a j u .
-f- Warszawa. Do szpital« Dzieciąt

ka Jezus w Warszawie przywieziono 
pięć osób, któro zeznały, ił  w powiec e 
duniłowiczowsklm w obr.bifi 30 kilo
metrów, od dnia 9 do 12 bm. crasował 
wśc;ckły wilk, który znenacka rzucał 
• ę̂ na przechodniów lub wpadał do 
folwarków 1 pokąsał około 30 osób. 
W ę‘ szoSf po'ąsanych umieszczono w 
szpitalu w Wilnie i Krzywiczach pod 
Moiodecmem, sa£ pięć osób przybyło 
na kursH* do Warszawy.

-f- Poznali. .Głos Poranny" drukufe 
Hst jednego z bliskich przyjaciół związku 
hakatystów v. Treskowa, właściciela 
ira ]t u CMudowo pod Poznaniem. Tre- 
sksw, który na podsta wie traktaiu wer- 
saUk eg»o musiał się usunąć z majątku
i debra od kcmlsil kolonizacyjne) od
powiednia odszkodowanie wyciął obec
nie drzewa w ogrodzie, zniszczył urzą
dzenie domu i ucktM do Niemiec. W 
lilcie swym oiwiadcza, ie  znisscsenla 
majątku dokonał jedynlo dla tego, ieby 
się r.t« dostał w dobrym stania w ręce 
polskie.

Białystok. Wobsc szerzenia się 
wo wtshudmen powiatach województwa 
tyfusu plamistego 1 powrotnego, woje
woda wezwał iakarsy do zgłaszania się 
do objęcia stanowisk lekarzy rejono
wych I szpital ycb.

0  n a d u ż y c ia  w  D o w ó d z t w ie  

Ż a n d a r m e i j i  P o lo w e j .

Rozgłośna afera milionowych n^du- 
<yć w 1919 1 1920 r. w Dowód-1Ale Żan
darmerii Polowej, wszczęta przez N idz wy
czaj ną Komisji Rewizyjną Sejmową, uj
rzała wreszcie światło rozprawy publicznej 
w Sądzie woskowym OGW.

Wobec tragicznej Jmierci msj. Krza> 
czyńskiego, na ławie oskarżonych zasiedlił 
następca jego na stanowlaku dowódcy zan- 
darmerjl polowej pu k. Witold Sokołowski
1 oficer gospodarczy Z. P. por. Fr. Szwc- 
dler, oskarienł o nadużycia służbowe, do
konane w celo osobistego zystu, i tore 
spowodowały znaczne szkody dla Skarbu 
Państwa. Szereg dostawców w ich liczbę 
dyrektor firmy warszawskiej .Polska fa
bryka ubrań i b elizny", zostali w swoim- 
czasie aresztowani l odds ii pod sąd.

Prokurator, opierając się na obftym 
materiale dowodowym, wskazał na pne- 
krocjenie przes puł«. Sokołowskiego for
malnych upowainień służbowych, samo
wolne sawleranle kontraktów z dostawca
mi po za Intendenturą, przy pogwałceń » 
obowiązujących regulaminów I przepisów 
kasowych. NiczwyKia zaś treść tych umów 
zawiera iych wyłącznie przes pułk. Soko
łowskiego na sumy mil onowe, obdarzanie 
przez niego dostawców różnymf przywile
jami, ciągłe zmiany raz zawartych kontrak
tów na coraz to zyskowniejsze, dla dosta
wców, wpłacanie Im z góry przed wyko
naniem jesrere pierwszego mundu u mil* 
jonowych sum ia całą przyszłą dostaw«
— oto jaskrawy obraz grabieży dobra 
państwowego 1 przestępnego porozumienia 
pu k. Sokołowskiego z dostawcą na szko
dę Skarbu. Żywym dowodem, że Do .ó is-  
two Zanc*armi?r)? maczało palce W fun fli
szach d spozycyjnych firm, są, ujawnione 
p;zez protokuły wgfjdu do tch ksiąg han
dlowych, pozycję na znaczne sum/, zaty* 
tu'owane dość cynicznie: .koszty akwizy
cyjne* lub wprost .prowizja dla żandar- 
mer i \

Prokurator, popierając całkowicie 
oskarżenie co do puł*. Sokołowskiego, 
który wyłącznie i na v. bsną odpowiedzial
ność podpisywał wszystkie kontrakty i 
asygnował dostawcom pieniądze i żądaiąc 
zastosowania do niego całej surowości 
pra*a, odstąpił co do por. Szwedlera od 
oskarżenia, upatrując w jego czynach tyl
ko cechy służho#ego n edbalstwa.

Obrona pułk. Sokołowskiego wyka
zywała, że z prawnego punktu widzenia 
nie może tu być mowy o przestępstwie 
służbowem, lecz — w najgerszym razie
— o uchybieniach służbowych, podlegają
cych repres i nie sądowej, lecz dyscypli
narnej. Pułk. Sokołowski w rupelr.ości 
fokryty jest majorem Krzaczyńsklm, In- 
tendenturą i Głównym Urzędem Gospo- 
darcz m. Dla pułk. Sokołowskiego wai- 
niejszem było, by jego żołnierze miełi na 
czas dobre mundury, niż ¿eby on sam 
miał w kieszeni dobre, lecz spóźnione, 
kontrakty.

Sokołowski dał z sieb e wszystko, co 
ciłowie< dać może. Nie jigo winą eat 
źe u nas „na wa ującą posadę rachmistrza
— naznaczają Cbaletnika". Winni są ci, 
którzy kazali absolwentowi wydz. filożo- 
ficz ie io l nauczycielowi gimnazjalnemu, 
którego kompHencia kończyła se-.. na 
gerundiach, supinach i aoristach, decydo
wać sprawy subtelnej natury polityczno- 
policyjnej i równocześnie, zawierać samo
dzielnie skomplikowane kontrakty prawno- 
finansowe, do których potrzebnem jest 
kolegium co najmniej trzech doświadczo
nych srecalistów: adwokata, kupca, prze
mysłowca. Wobec braku nawet przestęp
nego niedbalstwa, obrona wnosiła o zu
pełne uniewinnienie pułk. Sokołowskiego-

Obrońca por. Szwedlera postawił *- 
alogiczny wniosek, zaznaczając, że był on 
tylko kompansem który żadnego udziału * 
układaniu kontraktów nie przyjmował, a 
przy wypłatach wykonywał Jedynie xltcc 
nia swej władcy? pułk. Sokołowskiego 
majora Krzaczyiskiego. ,

Sąd wojskowy wydał wyrok ua*« 
wiaalftjący oba oskarżonyck.
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T a b lic z k a  t a  m ó w i s a m a  t u  s i e 
b ie, w id z im y  z n ie j, ż e  w e  w s z y s t
k ich  p o w ia ta c h  L i tw in i  s ta n o w ią  
2Qikomy odsotek lu d n o śc i z iem  s p o r 
n y c h , że  P o la c y  p r a w ie  w sz ę d z ie  
t t a j ą  w ię k sz o ść  n ie ty lk o  w z g lę d n ą , 
a le  n a w e t  a b s o lu tn ą , te m b a rd z ie j , że 
B ia ło ru s in i , o i le  s ą  k a to lik a m i, z a 
l ic z a ją  s ię  s a m i do  P o la k ó w  lub  n a 
z y w a ją  s ię  „ tu te js z y m i“ .

T a k ą  j e s t  w y m o w a  c y fr , a  co 
m ó w ią  d z ie je , co  m ów i t a  z ie m ia  
od 500  la t  z g ó r ą  z w ią z a n a  z P o l
sk ą  n ie ro z e rw a ln e m i w ię z a m i przy* 
W ą ta ń ,  t ra d y c y j ,  w sp ó ln e j doli 1 
n ied o li, w sp ó ln e j w a ik i  o n ie p o d le 
g ło ść  c a łe j  R z e c zy p o sp o lite j, a  n ie 
ty lk o  z iem  nad  W is łą  le ż ą c y c h . P i 
sa liśm y  o tem , że  w  p o w ia ta c h  w y 
m ie n io n y c h  n ie m a  p ię d z i z iem i n ie  
p rze p o jo n e j k r w ią  m ę c z e ń sk ą  b o h a 
te ró w  w s z y s tk ic h  n a sz y c h  p o w s ta ń  
i w a lk  o n iep o d le g ło ść , że  n ie m a  
tam  m ia s ta  i m ia s te c z k a , n ie m a  w si, 
g d z ie  n ie  z a c h o w a ły b y  s ię  p a m ią tk i  
1 5 0 -le tn ie g o  m ę c z e ń s tw a  p o lsk ie g o . 
S ta m tą d  pochodzą: K o śc iu szk o  i  M ic
k ie w ic z , ta m  n a  w sc h o d n ie j  ru b ie ż y  
R z eczy p o sp o lite j z m a g a ła  s ię  z a c h o 
d n ia  ła c iń s k a  k u l tu r a  ze  w so h o d n im  
b a rb a rz y ń s tw e m  m o s k ie w s k o - m o n -  
g o lsk ie m , w a lc z y ła  t a  k u l tu r a  n a w e t  
w ó w c z a s  je sz c z e , g d y  pod p rz e m o c ą  
m o sk ie w sk o  •  n ie m ie c k ą  u tra c il iś m y  
n ie z a le ż n y  b y t  p o lity cz n y . «fe

D ziś  po t ą  z ie m ię  s ię g a  g a r ś ć  
z a ś le p io n y c h  m a n ją  w ie lk o ś c i  lub  
co  g o rs z a  p rz e k u p io n y c h  p rze z  N iem 
có w  i  M oskali a m b itn y c h  p o lity k ó w  
l i te w s k ic h .

J e d y n y  to  b o d a j w y p a d e k  w  
d z ie ja c h  ś w ia ta ,  że  g a r ś ć  n ie k u l tu 
r a ln y c h  k s ię ż y  i  p ó ł- in te lig e n tó w , 
w y c h o w a n y c h  w  c z a s ie  n ie w o li  
m o sk ie w sk ie j n a  „kacionnej®  l i t e r a 
tu rz e  ro s y js k ie j ,  r z u c a  w y z w a n ie  
2 5 -m iljo n o w e m u  n a ro d o w i p o lsk ie 
m u , k tó ry  p o s ia d a  n a  z ie m ia c h  s p o r 
n y c h  o lb rsy m ią  p rz e w a g ę  l ic z e b n ą , 
k u l tu r a ln ą  i  g o sp o d a rc z ą .

C sem  to  w y tłu m a c s y ć , d la c s e g o

o p in ja  zachodniej Europy n ie  po n a 
szej jest stro n ie* ' Urabia ją p rz e c iw  
Dani p r a s a  niemiecka, ro s y js k a  i  a n 
gielska, s u b s y d jo w a n a  p rze z  m ięd zy 
n a ro d o w ą  finansjerę, z ży d a m i j a k  
z w y k le  n a  czele. Dziś. po  p e r t r a k 
t a c ja c h  n ie m ie c k ie g o  m il ja r d e r a  Stin- 
n e s a  z L loyd G e o rg e m , n ie  u le g a  
ju ż  ż a d n e j w ą tp liw o ś c i ,  że  L i tw a  
m a  s łu ż y ć  p o m o stem  do R osji, po 
k tó ry m  to w a ry  n ie m ie c k ie  i a n g ie l 
s k ie  m a ją  iś ć  do R o s ji w z a m ia n  z a  
s u ro w c e  i d rz e w o  ro sy js k ie . 0  do
p u sz c z e n ie  do te j  sp ó łk i u b ie g a  s ię  
i B e lg ja . o b a w ia  s ię  o d o so b n ie n ia  i 
F r a n c ja  i  o to  d la c z e g o  p u łk o w n ik  
C h a rd ig n y  i p. H y m a n s  z a jm u ją  t a 
k ie  n ie p rz y ja z n e  w  s to s u n k u  do  nas 
s ta n o w is k o .

J a k  z a w s z e , w  c a łe j  te j  m ię 
d z y n a ro d o w e j a k o ji a n ty p o lsk ie j, 
p rz e w o d z ą  Żydzi i w ie lk ą  u s łu g ę  
o d d a ł O jc z y źn ie  o r g a n  k o n s e rw a ty 
s tó w  k r a k o w s k ic h  „ C z a s" , k tó ry  
s tw ie rd z i ł ,  ż e  H y m a n s  do n ie d a w n a  
je s z c z e  n a z y w a ją c y  s ię  H e n n e m an , 
żyd  b e lg ijs k i , p o z o s ta je  pod w p ły 
w e m  s w e g o  s z w a g r a  Ł a z a rz a  B rodz- 
k ieg o , z n a u e g o  z n ie c h ę c i  do  P o lsk i 
b o g a te g o  ż y d a  ro sy js k ie g o . „ C z a s“ 
n ig d y  n ie  c h o ro w a ł  n a  zo o lo g iczn y  
a n ty s e m ity z m  i je ż e li  z d e c y d o w a ł 
s ię  w  ton  sposób  n a p is a ć  o  p. H y- 
m a n s ie , to  n ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i ,  
że  p ro w a d z i on  d a le j t ą  a k c ję , k tó 
r ą  je s z c z e  w io s n ą  ro k u  u b ie g łe g o  
ta k  n ie o p a trz n ie  z d ra d z ił  n a c jo n a li 
s t a  ż y d o w sk i poseł G rtln b au ra , g d y  
w  S e jm ie  o d w a ż y ł s ię  rz u c ić  P o la 
kom  w y z w a n ie :  „w  te j  c h w ili  s t r a 
c il iś c ie  W ilno , M ińsk  1 G ro d n o " .

Z b liż a ją  s ię  w y b o ry  do o rz e k a 
ją c e g o  S e jm u  w ile ń sk ie g o . W y b o ry  
t ?  m u sz ą  n am  p rzy  n ie ść  z w y c ię s tw o  
i n ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i ,  żo S e jm  
o rz e k n ie  s ię  z a  P o lsk ą . C z u ją  to  L i
tw in i  i o to  d la c z e g o  w  W a rs z a w ie  
b y ł n ie d a w n o  p. R o sen b au m , m in i
s t e r  do s p r a w  ż y d o w sk ic h  w  r z ą 
dzie  k o w ie ń sk im , o to  d la c z e g o  L i
tw in i  sa m i z a c z y n a ją  o b e c n ie  m ó w ić
o z g o d z ie  n a  d ru g i  p r o je k t  H y m an 
s a . W iadom o, n a  czem  p o le g a ł te n  
p r o je k t  —  w c ie la ł  o n  W iln o  i  w sz y 
s tk ie  p o w ia ty  s p o rn e  p o p ro s tu  do 
L i tw y  K o w ie ń sk ie j, p o z o s ta w ia ją c  
P o lak o m  j a k ą ś  b liże j n ie o k re ś lo n ą  
a u to n o m ję .

L i tw in i  s ię  w ó w c z a s  n a  n ie g o  
n ie  g o d z ili, p o n ie w a ż  liczy li, że  n a  
t le  s p ra w y  g ó rn o ś lą s k ie j  p rz y jd z ie  
do z b ro jn e g o  z a ta r g u  z  N ie m c a m i i  
z ic h  fa k ty c z n ą  so ju s z n io ą  M oskw ą. 
P ro o e s  K a p p a  w  L ip sk u  i  w y n u rz e 
n ia  C z ic z e r in a  w o b e c  k o re sp o n d e n 
t a  „ B e r lin e r  T a g e b la t tu “ S z e ffe ra  w  
M oskw ie , ś w ia d c z ą  n a jle p ie j , że  r a 
ch u b y  l i te w s k ie  n ie  z u p e łn ie  b y ły  
p o z b a w io n e  p o d s ta w y ,

D z iś  s y tu a c ja  n a s z a  j e s t  z n a 
c z n ie  lep sz a , a le  bąd źm y  c z u jn i, po
n ie w a ż  w  s to s u n k u  do L itw in ó w  
je s te ś m y  je d n a k  c ią g le  je s z c z e  po
m im o w sz y s tk o , co  p o w ie d z ia n e  było  
w y ż e j, o  ty le  s ła b s i , żo k ie r u ją c e  
s fe ry  Z a c h o d n ie j E u ro p y , N iem iec  i  
R o sji s ą  w c ią ż  je s z c z e  w  s p r a w ie  
W ile ń sk ie j p rz e c iw k o  n a m  i  n ie  j e 
s te ś m y  p e w n i, e s y  w o la  lu d n o śc i, 
w y ra ż o n a  w  p rzy sz ły m  S e jm ie , b ę 
dz ie  u z n a n ą  p rze z  E n te n tę .

T o  Jed n o , —  a  po  d r u g ie  s y tu a 
c ja  L i tw in ó w  i  te m  j e s t  od  n a sze j 
k o rz y s tn ie js z ą , że  g d y  u  n ic h  o fi
c ja ln e  p rz y n a jm n ie j  s fe r y  i  S e jm  
s to ją  n a  s ta n o w is k u  p ro s te g o  w c ie 
le n ia  W iln a  do Kow leń szczy zn y , u  
n a s  p o d  I j m  w z g lę d em  j e s t  ro z d w o 
je n ie ,  i s tn ie je  b o w ie m  g a r s tk a  w p ły 
w o w y c h , n ie s te ty , p o lity k ó w  po l
s k ic h . k tó rz y  w c ią ż  je sz c z e , pom im o

s tr a s z n y c h  g w a ł tó w  l i te w s k ic h  n a d  
s p o k o jn ą  lu d n o śc ią  p o lsk ą , pom im o 
ic b  fa k ty c z n e g o  so ju sz u  z N ie m c a m i 
i M oskalam i, w ię c e j  s ą  z a ję c i  m rz o n 
k am i fe d e ra lis ty c z n e m i, n iż  i n te r e 
sa m i k ra ju .

C h cem y  b y ć  d o b rze  z ro z u m ia n i: 
P a r t j a  n a s z a  g ło s o w a ła  w  S e jm ie  
za  w c ie le n ie m  p o w ia tó w  L id z k ie g o  i  
B ra s la w s k ie g o  do te r y to r ju m  w y 
b o rczeg o , p o n ie w a ż  g ło so w a n ie  w  
ro zsz e rz o n y m  te r e n ie  w y b o rc z y m  
le p ie j, n iż  w  sa m y m  O k rę g u  W ile ń 
sk im  z a ś w ia d c z y  o w o li lu d n o śc i  
w s z y s tk ic h  s p o rn y c h  p o w ia tó w  n a le 
ż e n ia  do P o lsk i. G ło so w a liśm y  za  
ro z sz e rz o n y m  te r e n e m  i z te g o  p o 
w o d u , że , s to ją c  n a  g r u n c ie  p a ń 
s tw o w y m , c h c ie liśm y  u n ik n ą ć  w  
k r a ju  z a m ę tu  i  a n a rc h j i ,  ja k ib y  n a p e w 
no  pow & tałw  ra z ie  u s tą p ie n ia  z  p o w o d u  
te g o  g ło s o w a n ia  N a c z e ln ik a  P a ń s tw a .

Z ty c h  w z g lę d ó w  N P R . g ło so 
w a ła  z a  w n io s k ie m  rz ą d o w y m , a le  
m u s im y  s ta n o w c z o  o ś w ia d c z y ć , że 
p a r t j a  n a s z a  b ę d z ie  z a w sz e  z w a l
c z a ła  z a k u lis o w e  w p ły w y , z m ie rz a 
j ą c e  do r o b ie n ia  f e d e ra lis ty c z n y c h  
e k s p e ry m e n tó w  k o sz te m  c a ło ś c i  P o l
a k i i  in n y c h  te r e n ó w  P a ń s tw a .

A. Wasilewski.

Z t c ls IM  haltatyslpiH».
Znany ze swoich hakatystycznych 

wyoieczek przeciwko wszystkiemu, co 
polskie, publicysta berliński Theodor 
Wolty pisze w swym „Berliner Tagcbla- 
ele“ w sprawie rokowań gospodarczych 
na Q. Śląsku co Dostępuje:

„Rokowania nad „wymyślonem przez 
Czecha Hodacza gospodarczym stadjum 
pr/.ejściowem“ na G. Śląsku, rozpoczęły 
siQ. Żaden ze znawców niemieckich nie 
spodziewa si*j niczego po tych rokowa
niach. Przepisy genewskie w* dyktan
dem. W celo uniemożliwienia ohoóby 
najmarniejszego polepszenia tego dyktan
da, Polacy na rozkaz z Paryża przy po
mocy Pragi odgrywać będą rolą nieza
dowolonych i żądać będą jeszcze więcej. 
Po stronie niemieckiej każdy dokładnie 
wie, iż układ ten wyaa Polsce nietylko 
markę niemiecką, i wagony kolejowe, 
nietylko kosztem Niemiec wzmocni pol
ską gospodarkę i otworzy każdemu pol
skiemu bandycie drzwi mieszkań górno
śląskich, leoe że układ tea nic daje nam 
najmniejszej gwarancji dla utrzymania 
niemieckiej własności na G. Śląsku i nie 
zagwarantuje nam utrzymania zakładów 
przemysłowych wyłącznie w rękach na
szych. Zakłady niemieckie wprawdzie 
m ają pozostać, przez 15 lat w  posiadaniu 
nicmieckiem, o ile nie zajdą jakieś 
przerwy w ruchu zakładów. Polacy, 
Francuzi i Czechy potrzebują w ięc tylko 
wywołać 6trajk i  w ten sposób wymusić 
mogą wywłaszczenie, urzędnicy nie
mieccy nic będą mieć prawa wogóle i 
będą mieli jedynie tę jedną przyjemność, 
wyuczyć Polaków i Polskę wzmocnić,'a 
następnie, pomimo Rady Ligi Narodów, 
tej ohydnej karykatury władzy i prawa, 
będą sobie mogli iść, gdy spełnią swoje 
zadanie. Niektórzy magnaci przemysło
wi chcą się uratować w ten sposób, iż 
przyciągają do udziału przedsiębiorstwa 
francuskie lub angielski Kapitał. Lecz i 
to niewiele im ' pomoże, gdyż traktat 
genewski ma liczne paragrafy elastyczne. 
Są nawet fabrykanci i przemysłowcy, 
którzy—w tym czasie, kiedy należałoby 
odrzucić przepisy sędziów genewskich w  
obecnej formie, oraz, kiedy w celu wy
głodzenia Polski należałoby szczelnie 
zamknąć granicę,—przełamują zamknię
cie granicy wobec Polski i dostarczają 
potrzebnych jej fabrykatów. Polski prze
mysł włóknisty potrzebuje farb niemiec
kich, a niemiecki przemysł uprzejmie 
wagonami caiemi dostarcza ich Polsce w 
nieograniczonej ilości. W ten sposób 
nie osiągniemy niczego z Polską“.

Pan Wolff zapewne dlatego gniewa 
się na owych fabrykantów niemieckich, 
zrywających z bojkotem Polski, ponie
waż na takim handlu bezpośrednim naj
mniej zarabiają, jako pośrednicy niepo
trzebni —* jego mojteeeowi współwyzna
wcy.

W Poznaniakiem i w eaiym b. za* 
borze pruskim — dotychczas prawie cai* 
kowicie opanowanym przez reakcje i ży
wioły konserwatywno-endeokie i  klery* 
kalue — powstała w postaci NPR. silna 
placówka postępu politycznego i spo
łecznego, dzięki której Polska uniknęła 
wielu zamachów reakcji na demokra
tyczny ustrój państwa, na Naczelnika 
Paćstwa i rząd (np. w czasie inwazji 
bolszewickiej 1920 r.)

Nowa NPR. podjęła żywo i z ener
gją' dalsze . prowadzenie' dzieła, rozpo
czętego przez NZR. Na terenie Sejmu 
walczyła o dobrą, demokratyczną i po
stępową Konstytucję W kraju walczyła 
z reakoją, jako jednym z wrogów Polski 
ludowej, zaś z komunizmem, jako dru
gim jej burzycielem.

Gdy w roku 1920 bolszewicy zagro
zili bytowi państwa a „armja czerwona“ 
posunęła się kn Warszawie — NPR. za
przestała można powiedzieć, swej dzia
łalności partyjnej, a cały wpływ i wszy
stkie siły rozporządzalne rzuciła na obro
nę niepodległości. Tysiące naszych ko
legów i towarzyszów idei pospieszyło 
ochotniczo w szeregi, by jeszcze raz 
stwierdzić krwią przywiązanie robotni
ka polskiego do Ojczyzny.

Ten znany fakt, ze klasa robotnicza 
polska nie przejęła się ideami bolsze
wickimi, że oparła się stanowczo pod
szeptom ich agentów i to nawet w mo
mencie, kiedy zdawało się, iż komunizm 
w Polsce zatryumfuje — należy przy
pisać zasłudze również narodowego ru* 
chu robotniczego.

W rokowaniach pokojowych z bol
szewikami brała również udział NPR. 
przez swego przedstawiciela (posła kol. 
Waszkiewicza), pilnując interesów naro
dowych. Póżuiej, po załatwieniu się ss 
bolszewikami, przyszedł czas na roz
strzygnięcie przynależności państwowej 
G. Śląska.

Zjednoczenia Zawodowe Polsk i o, 
które, jako organizacja ekonomiczna» 
objęło blisko 180 tys. robotników górno- 
śląskich oraz NPR. jako partia politycz
na, silnie zorganizowana na G. Śląsku— 
spełniły tu historyczną rolę w przyłą
czeniu najbogatszej, najbardziej warto
ściowej części tej ziemi do Polski. By
ły to bowiem prawie jedyne wyłączni?* 
polskie organizacje l bezsprzecznie ich 
wpływ oraz propaganda zaważyły za
równo na plebiscycie, jak i później w

Eowstaniach górnośląskich. Obecnie <lo~ 
onywane przyłączenie G. Śląska do Pol

ski — to, śmiało rzec można, zasługa 
narodowego ruchu robotniczego, stwier
dzona przez objektywne, poważne czyn* 
niki.

Najgorliwszym zwolennikiem uni- 
fikaej politycznej ziem polskich b. za
boru pruskiego były dawniej NSR., obec
nie zaś NPR. Rozszerzający się na b. dziel
nice i zabory wpływ naszej ideologji — 
niesie równocześnie za sobą wzrost idei 
zjednoczenia, spajania się poszczególny cli 
części Polski. Znów klasa robotnicza 
idzie na czele narodu i śmiało posuwa 
jego rozwój naprzód.

Rok 1921 zamyka, drugi etap walki 
lpfaory narodowego ruchu robotniczego. 
W roku tym przy czynnym udziale NPR.
— uchwalona została postępowa i demo- 
Inrstycana konstytucja Rzeczypospolitą 
Polskiej — a Um stworzone zo
stały prawne w arunki bu Iowy państwo
wej.

W roku tyiiJ zawarł', pokój z Ro
sją, który zakreśli! nasze granice wschod
nie, wreszcie w iymże roku sprawa U. 
Siąska została rozstrzygnięta dla nas 
względnie pomyślnie. Zarazem idea ści
słego zjednoczenia ziem polskich uczy
niła zasadniczy krok naprzód — skut
kiem skasowania osobnego ministerstwa 
b. dzielnicy pruskiej oraz delegatury 
rządu polskiego w Małopolsce, w miej 
sce których zostały zorganizowane urzę
dy wojewódzkie narówni z takiemu 
urzędami w b. Kongresówce. Pozostały 
wprawdzie jeszcze niezałatwione bo
lączki naszego narodowego życia w po
staci sprawy" ->vHeńdkiej i Galicji Wschód - 
niej — lecz i od«  — wedle wezelkioi 
danych — roewi^iąMę szczęśliwie, zwła
szcza. że Polska będzie tu mieć głos de
cydujący przez sam fakt, iż tereny te 
znajdują się pod naszym zarządem.

Natomiast zasadnicze, najważniej
sze podwaliny budowy państwa już zo
stały ugruntowane, plany zakreślone i 
sankcjonowane prawa demokratyczna» 
konstytucją poręczone.

Na straży taj budowy *u>i Seju. 
Moi rząd, stoi armja.
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SknMzyt »¡4 wite okr»», w którym stron- 
•iotwa i organizacjo ludowe, ai»po<ilejłoieł*- 
«8, wziąły na »w* borki część funkcyj, wy
kazywanych obaoni» przoz państwo, w którym 
«orałnto mi*ł)r na »lobl« I spełniły s»»mlon- 
MO ro<4 dm przypadającą władzom patotwo- 
fjp .

Paitje niepodległościowe w ogólno- 
$pi, ząć NPR. w szczególnośoi schodzi
Wtoę teraz do swej roli 
foli bojownika o prawa i

właściwej — 
ideały poli-

tycznt i społeczne proletarjatu polskiego. 
W walce tej, w usilnej pracy nad reali
zacją swego programu sto miy niewzru
szeni« na gruncie państwowości polskiej, 
do której odzyskania i budowy narodowy 
ruch robotniczy złożył swą obficie zlaną 
krwią i potem robotnika polskiego — ce
giełkę.

K. Dębiec,

D a n i p a  p a ń s t w o w a .
K to  i i le  z a p ła c i ?

1.
Właściciele nieruchomości.

Podstawą wymiaru jest podatek, wy
mierzony za r. 1920, przyczem ustawa 
uwzględni różny w poszczególnych dziel
nicach system opodatkowania nierucho- 
mośol mieiskich. Tak więo w b. dzielni
cy rosyjskiej (Kongresówka i Kresy 
Wschodnie, bez różnicy) wchodzi tn w 
rachubę podatek podymuy po miastecz
kach o m  państwowy podatek od nieru
chomości miejskich. W Małopolsce ucze
stniczą w daninie wszyscy płatnicy po
datku domowo-czynszowego, oraz oi pła
tnicy podatku domowego klasowego, 
których realnośoi znajdują się w mia
stach lub miasteczkach.

W Wielkopolsoe pod tę kategorję 
daniny podpadają płatnicy podatku bu
dynkowego w miastach i miasteczkach.

Zasadniczy mnożnik wynosi 100 (t. 
j. za każdą markę, podatku za rok ubie
gły 100 mk. daniny). Niższy mnożnik-— 
a mianowicie 00—obowiązuje płatników 
podatku dymnego w b. dzielnicy rosyj
skiej i domowo - klasowego w Małopol- 
sce, jeszcze niższy dla podatku domowo 
czynszowego w Małopolsce (80, a dla 
Lwowa 20).

Uwolnione od opłaty daniny są pań
stwo, samorządy i t. p. Dla zniszczeń 
wojennych niema specjalnych postano
wień.

2.
Lokatorzy.

Należą tu wszystkie osoby, zarówno 
fizyczne jak prawne, które w miejsco
wościach o charakterze miejskim zajmu
ją  \, cudzych nieruchomościach mieszka
nia albo lokale przemysłowo hib handlo
we. Wysokość daniny równa się po

dwójnemu rocznemu czynszowi, przy
czem za podstawę przyjmuje się komorne 
zasadnicze (bez dodatków) płacone w r. 
1921.

Wymiar ten odnosi się jednak tylko 
dn miejscowości, w których obowiązuje 
ustawa o ochronie lokatorów. W innych 
danina ustalona jest ryczałtowo i wyno- 
bi 2000 mk. od każdego pokoju wzglę
dnie pomieszczenia. Uwolnione są od 
daniny lokatorskiej, oprócz państwa, sa
morządów i't. p., także instytucje reli
gijne, z osób zaś fizycznych: stróże do
mów, osoby żyjące głównie z poboru 
ronty (emerytalnej, wdowiej, sUrczej, 
inwalidzkiej) lub z ofiarności publicznej, 
wreszcie- przedstawiciele dyplomatyczni
i konsularni państw obcych wraz ze 
swym personeMn urfffdowym, o ile nie 
są obywatelami polskimi.

Poza tymi osobami, nie płacącymi 
daniny od mieszkania zasadniczo, mają 
być uwolnione od nie^ osoby bezrobotne, 
a obniżenie otrzymąją osoby zajmujące 
mniejsze mieszkania: przy mieszkaniach 
2 -pokojowych danina wyniesie nio po
dwójnie, ule tylko jednokrotne komorne 
roczne, przy l-pokojowych zaś jego po
łowę.

8.
Zawody wolno.

Do tej kategorji należą osoby fi
zyczni* (nie prawne), uprawiające zarob
kowo i samodzielnie (nie jako pomocni
cy) t. zw. wolne zajęcia zawodowe, a 
więo zawód lekarski (lekarzo, dentyści, 
weterynario, felczorzy), prawnicy (adwo
kaci, obrońcy sądowi, notarjusze), techni
cy (Inżynierowie, architekci, technicy, 
chomicy) wreszcie artyści, wydawcy pism 
perjodyoznycb oraz agenci, o,ile nio pła
cą daniny w kategorji przemysłowej.

Danina wynosi jedną piątą dochodu 
osiągniętego z zawodu wolnego w r.
1920. Miarodajna jest tu ta kwota, któ
ra zosta-ła ustalona jako podstawa przy 
wymiarze podatku dochodowego na r.
1921.

4.
Samochody i ekwipaże.

W tej kategorji opłacają daninę: a) 
wszyscy właściciele samochodów osobo
wych (750,000 mk. do 15 HP, 1,000,000 
przy samochodach silniejszych), b) wła
ściciele ekwipaży, ale tylko w miastach 
(200,000 mk. od parokonnego, 100,000 od 
jednokonnego), wreszcie o) właściciele 
omnibusów samochodowych (100,000 mk.), 
dorożek (20,000 mk, od 2-konnej, 10,000 
mk. od l-konnej w Warszawie i Łodzi, 
w innych miastach o 50 proc. mniej). 
Kategorja c) wchodzi tu w rachubę tylko
o tyle, o ilo dany właściciel nie opłaca 
jnż daniny od kategorji przemysłu.!

Podstawą wymiaru daniny jest po
siadanie samochodu czy ekwipażu i t. p, 
w czasie między l października a 31 
grndnia 1921. Uwolnieni są dyplomaci i 
konsulowie (jak przy lokalach), pozatem 
handlarze samochodów, o ile co do nich 
zachodzą pewne, w ustawie szczegółowo 
określone warunki.

Rach tfs p ó iiM m  za sranltn.
STANY ZJEDNOCZONE.

K o o p e r a t y w a  g ó r n i o i a .
Kopalnia Kloly, w pobliżu m. Dug- 

ger (etan Indiana), należy do tych rile- 
lloznych kopalń w Amory o«, których 
eksploatacja odbywa się na- zasadach 
spółdzielczych.

Zatrudnia ona 37 pracowników do
łowych i siO pracujących na powierzchni. 
Produkcja dzienna wynosi 300 ton. Ko*

f talnia ta została wydzierżawioną ośm 
at temu lo ciu górnikom, którzy utwo

rzyli Stowarzyszenie eksploatacji spół
dzielczej, pod oazwą „Dugger Mutual 
load and Mining Company*. Członkami 
kooperatywy są tylko górnicy i ładowa* 
eze. Pracownicy na powiorzchnl pobie
rają wynagrodzenie według norm płacy 
miejscowej. W razie konlooanośoi zwięk
szenia liczby górników, pracownicy, za* 
trudnioui przy kopalni mają pierwszeń
stwo. Przyjęci do liczby górników stają 
się tem samem członkami Stowarzysze
nia i dopuszczeni zostają do udziału 
w zyskach. Zarząd kopalni stanowią 
dwa komitety: komitet finansowy, złoi o*

ny z 8 członków, ora* komitet nadzór*, 
ozy z 6 członków. Kaftdy członek Sto
warzyszenia ma gł*s przy wyborach a# 
obu komitetów.

Nadzoroa i pracownie/ otrzymuj 
jako płaoę miesięczną */., wBpólnego za1 
robku dziesięciu góralków, którzy ** 
ubiegły miesiąc otrzymali najwyższą 
płaoę. Taki system płac stanowi zachę
tę do jaknajwydatniejszoj pracy i da 
wzajemnogo nad sobą czuwania.

Górnik nieobecny przy praoy z po* 
wodu choroby, nie płaci przypadając«] 
nań części wydatków na eksploatacji 
przez cały czas choroby, wszelki inny 
powód nieobecności nie zwalnia od pó* 
noszenia odpowiedniej częśoi wydatków. 
Dzięki tej zasadzie, robotnicy pracujł 
bardzo regularnie i niestawienie się 
pracy należy do rzadkich wyjątków.

Stowarzyszenie zamierza zakup*6 
kopalnię, z której dotąd korzysta, ja»0 
dzierżawca, i w tym celu opodatkowuj» 
płace robotników. Ten sam sposób sto
sowany jost dla zebrania funduszu f»' 
zerwowego. \

W razie ogólnego strajku górnik^» 
kopalnia zawleka pracę na znak soli* 
darności.

Pomorze o  llczUoch.
Urząd statystyczny, opietająo sio 

na rolacjach telegraficznych, ogłosił o- 
gólne wyniki spisu ludności, dokonanego 
dnia 30 września rb. Podajemy tu wy* 
nild spisu na Pomorzu według powiatów- 
Dla porównania umieściliśmy przed cy* 
frtuni spisu tegorocznego liczby spisów 
dokonanych w r. 1910 przez władze ni»' 
mieckio: . J  ... X.' <

. Powiat r. 1910
1) Brodnica VA142
2) Chełmno 5C&69 .
3) Chojnice 7»97Ł 
Ą) Działdowo 24078
5) Gule w 27Ł73

Rfl) Grudziądz miasto 40825 
$7) * powiat 4831«

8) Kartuzy 66204
u) Kościerzyna r»298(>

10) Lubaw a 5&037
1 0  Puck 26548
1‘2) StjpóillO 2S023
16) Starogard 6 5 4 2 7
1 4 )  Swiwcio 8971 ')!
IC.) Tczów 36381
tli) Toruń miasto 46227
17) „ powiat 5 9 3 1 7
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O d ł a m e k  p o c i s k u .
•— Siadaj-że, poruczniku Delroze... 

Mówię: poruczniku, taki bowiem od 
wczoraj jest twój stopień. Nie, nio, bez

{ odziękowań. Nie dbam o to. Jesteśmy 
resztą sami. No, cóż tara? więc Już 

wstajesz?
— Tak, panie generale. Raua nie 

była zbyt ciężka!
— Tem lepiej. Jestem zadowolony

ii wszystkich moich oficerów. Lecz w 
każdym razie zuchów, podobnych tobie 
nłe zliczysz na tuziny. Twój pułkownik 
r.dał ml o tobie raport tak dodatni, wy
mieniający cały szereg czynów wprost 
niezrównanych, ie  waham się, czy nie 
odstąpię tym razem od przyjętej przezo- 
mnie zasady i czy nie ogłoszę tego ra
portu publicznie.

— O! uie, pauie generale, pro
szę o to.

— Masz słuszność, przyjacielu. Szla
chetność bohaterstwa. polega na tem, aby 
ono było ciche i nieznane, w obecnej 
chwil» cała sława powinna przypaść tylko 
Imanej l, a uie poszczególnym, ludziom. 
Zadowolę się więc jedynie tem, ic  wy
mienię cif* znowu w rozkazie do armji i 
żo naaam ci krzyż zasługi.

— Panie generalp, nio wiem jak 
mam...

— Poza tem, mój przyjacielu, jeżeli 
masz jakie życzenie, wyjaw ,Jc, a będą 
szczęśliwy, mogąc ci zrobić jakąś przy
jemność.

Paweł potrząsnął głową z uśmie
chem. Miła mu była ta życaliwolć i u- 
waga generał*.

— A jeżeli będą zbyt wymagający, 
gwcrale?

- -  No! bez wahania! .
— A wiec dobrze, panie generał«. 

(Ho moja prośba. PrzedawKzys&iem pro- 
tną Jako rekonwalescent o wtop dwęrty»

godmowy, począwszy od soboty 9 stycz
nia, to jest od dnia, w którym opuszczą 
szpital.

— To nie .fiest żadn# łaska. To oi 
się należy.

— Tak iesk, panie generale. Lecz 
urlop ten będę miał prawo przepędzić, 
tam gdzie gam zechcę?

— Rzocz prosta.
— Proszę też o upoważnienie do 

przejazdów, napisano pańską ręką, gene
rale, mocą którego miałbym swobodę 
przechodzenia tam i z powrotom przez 
iiuje francuskie i możność -zażądania 
wszelkiej pomocy, jakaby mi była po
trzebna.

Generał przypatrzył się przez chwilę 
Pawłowi i rzekł:

' To czego żądasz, Delroze, jest 
dość ważne.

— Wiem o tem, generale. Lecz 
ważne jest także i to, co chcę przedsię
wziąć.

— Nidbnże będzie. Zgoda. A dalej?
—' Panie generale, szwagier mój,

sierżant Bernard d’Audeville równie jak 
ja brał udział w całej sprawie domu 
przewoźnika. Jak i ja ranny, został prze
niesiony do tego samego szpitala, skąd, 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
będzie mógł wyjść równocześnie ze mną. 
Chciałbym, aby i ou dostał taki sam 
urlop i prawo towarzyszenia mi.

— Owszem. Ooż dalej?
— Ojciec Bernarda, hrabia Stefan 

d’AudeviUe, podporocaaik-tłumacz przy 
armji angielskiej, równiet został raniony 
tego samego dnia, przy mołm boku. Do
wiedziałem się, ie  rana jego, chociaż po
ważna, nie grozi niebezpieczeństwem ży
ciu i żo praemotdono go do jakiegoś 
szpitala angielski©«,.. Do którego, nie 
wiem. Proitfbym, by pan generał spro-

•  wadził go stam tąd, z ohwilą, gdy Avy- 
zdrowłejo i zatrzym ał go w swoim szta
bie głównym, dopóki ja nie powrócę i 
nie zdam  spaawy a  togo, co przedsiębiorą 
obecnio, «»

— Zfadaara »ty. To w szystko?
— Piawło wffiptk«-*, panie goao-

rile. Pozostaje mi tylko podziękować 
panu generałowi za jego dobroć, prosząc 
równocześnie o listę dwudziestu więź
niów francuskich, zatrzymanych w Niem
czech, którymi generał żywo się intere
suje. Więźniowie ci będą wolni najdalej 
za dwa ^^odnie.

Mimo całoj swój zimnej krwi, ge
nerał zdawał się nieco poroszony. Po
wtórzył:

— Wolni za dwa tygodnie?! Dwu
dziestu więźniów!

*— Podejmuje się lego.
— Gadanie!
— Jak mówię, tak będzie.
— Bez względu na ich stopnie woj

skowe, bez względu na ich stanowiska 
społeczne?

— Tak jest, generale.
— sposobem legalnym, dozwolo

nym?
—fSposobem, przeciwko któremu 

nie można podnieść żadnogo zarzutu.
Generał spojrzał znowu badawczo 

na Pawła, wzrokiem dowódcy, który li
mie osądzać ludzi i oceniać ich wedle 
istotnej wartości. Wiedział, że ten, z 
którym mówił, nie był zdolny przechwa
lania się, że był to człowiek silnej w ą ^  
i czynu, idący prosto przed siebie i do
trzymujący swoich obietnic.

Oawwiedzlał więc;
* — Dobrze, przyjacielu. Lista ta bę

dzie ci Jut.ro wtęozona.

IV.
A rcy d z ie ło  A iiltu ry  *
Rankiem 10 stycznia, w niedzielę, 

porucznik Dolroze i sierżant d’Audevilłe 
wysiadłszy na staoji Oorvigny, po przed
stawianiu się komendantowi placu, ka
zali z&wiełć się powozem do zamku w 
Ornoąnin

— W ohwłii,' g fo  zoałałom ranio
ny odłamkiem «mpnola między Izorą a 
domem przewoźnika — rzekł Bernard — 
sle praypuasmłea naorawdą, że rąoeay 
prf^łopą podób«/ obrót, Bo U i to hjfo

piekło {»rawdziwe! W ierzaj m i Pawi0» i 
że gd.vhy p o siłk i nasze były  opóźniły si?
0 pięć minnt, bylibyśmy gotowi! Mofcri* 
to istotnie nazwać szczęściem!

— Tak--odparl Paweł — na[ii'awiU 
szczęk-ie! Uświadomiłem to sobie naza
jutrz, obudziwszy się w ambulansie frair 
•ęuskim,

W ścieka się jednak człow iek n* | 
myśl- zaczął Bernard —  źe ten bandyt* 
przeklęty, m ajor Hermann zdołał ui»' 
knać! W ięc ty sam wziąłeś go ja k o  jeń' 
ca? 1 sam w idziałeś ja k  wyswabadza* 
się z w ięzów i u ciekał? A to bestja! Z*' 
ręcżam  ci. żo po trafił przem knąć sic 
przez straże bez żadnych przeszkód.

Paw eł szepnął:
— Nie wątpię w to, jak nie wątpi« 

również, że wykona teraz swoje grożM
1 przeprowadzi plany odnośnie do K r  
żbiety.

...  No! Mamy jeszcze czterdzieso1
ośm godzin ciasu . na 10 stycznia . bo' 
w iem  wyznaoaył swem u wspólników' 
Kaęolowi dzień swego przybycia, a m* 
zacząć działać dopiero w  dwa dni pó//

i \
— -Jednakie to już dzisiaj! — rzek* 

Paweł- zmienionym głosem.
Mimo całej trwogi, jaką odczuwa/, 

droga wydala mu się krótka. Zbliżał s»Q 
nareszcie i tym razem jn ż  całkiem  real' 
uie, do celu, od którego oddalał go dzie*1 
każdy odscsllłereeh m iesięcy. Omeqtuu. 
to była granica, a o k ilk a  kroków '/■** 

•nią -  Ebrecóurt. N ie chciał nawet my* 
śłeć o tych w szystkich przeszkodach  
ja k ie  spiętrzą się przed nim j.GS7CV  
zanim  dotrze do Ebrecóurt, zinifti o 
najdisio kryjów kę E lżbiety i będzie a ^  
ocalić swą 4onę. Zył. 1 ona żyła. Mi<5 - 
nią a nim żadnej już zapory. _

Zamek Orneąuin, a raczej to, . 
aiego poaostftło— gdyż nawiit i ru in y ^ »  
tra « tra o lim m o  p o i ^ n l e  w  
—■ służył za miejsce postoju  
terytorialnym, których okopy 0l^srn 1' , 
Się w zdłuż g ra n ią  ,
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941461Ogółem: 986578
Jak wynika z powyższego zesta

wienia, 15 powiatów pomorskich wyka
zuje ubytek, a tylko 5 (gniewski, lubaw- 
wl, pucki, tucholski i wąbrzeski) wzrost 
ludności. Największy ubytek wykazują 
powiaty, które za czasów pruskich po- 

. «Jadały znaczny odsetek ludności nie- 
atockloj (np. chełmiński, oba grudziądz- 
*1®, świeckie, oba toruńskie). Objaw 
jen należy tłumaczyć znaczną emigracją 
Niemcżw w ostatnich dwóch latach.
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K r y z y s  w  w a r s z a w s k ie j  
K a s ie  C h o r y c h .

Na osfatniem pocieszeniu delega
tów pracodawców do zarządu i rody 
Kąty Chorych m. Warszawy »rozpatry
wano kwestię datasego ich udziału we 
władzach Kaay, a to w związku s po
pędzaniem zarządu Kasy Chorych. Po 
Wyczerpującej dyskusji poatnnowlono 
Wycofać aię ze wszystkich władz Kaay 
Chorych I zawiadomić o tem zarząd 1 
>*»in. pracy.

Krok ten delegaci pracodawców 
Motywują niemożliwością owocnej pracy 
Przy obecnym »kładzie zarządu. Do* 
••adulemy *ię również *o wystąpieniu 
* członków Ch. D. a aarządu Koay 
Chorych. i

Wobec tego, ie  prezydium składa 
■h * Ch. D. i przedstawiciela praco-• 
dawców — zarząd pozostał bet prezy
dium.

Jak wiadomo wyniki wyborów do 
'e»iy ze atrony pracowników aą zaskar* 
‘one l decyzja w sprawie (ej skargi ma 
zapaść najpóf.Uej 28 bm.

Z a t a r g
o zakład Kąpielowy,

(as) W Lodzi odbywa się co pe
wien czas masowe kąpanie ił odwBZanie 
dzieci szkolnych. Dziatwa pod kierun
kiem kierowników szkół udaje sią do 
kąpieli, a w tym samym czasie bielizna 
1 odzież ulega gruntownej dezynfekcji.

Jeden z największych zakładów 
kąpielowych 1 odkażający oh (Bcutlera), 
w którym kąpało się rocznie 70000 dzioci 
lostał ua zasadzie wyroku sądowego o- 
delrany miastu." Sukcesorowio właści
ciela zakładu Beutlera zaskarżyli Magi
strat, że zakład uległ dewastacji i na 
skutek tego sąd uchylił dzierżawę ??Ma-

i istratu, mianując z ramienia sądu se- 
westratora.

Obecnie właściciele zakładu zamie
rzają w części odkażającej zakładu u- 
rządzić kinematograf, kiedy pozbawię- 
nie miasta dzierżawy tego zakładu wy
rządzi krzywdę społeczną najbiedniej
szym, tembardzlej, że Magistrat dopiero 
»a wiotsnę rozpoczyna ¿budową nowego 
Zakłudu kąpielowego 1 odkażającego dla 
dziatwy szkolnej.

Dn. 21 bm. o g. 7 wlec*, odbyła 
s1q konferencja z sukcesorami Beutlera, 
celom polubownego załatwienia zatargu. 
Przedstawiciele Magistratu po dośó o- 
żywionej dyskusji uzależnili zawarcie 
nowej umowy od zlikwidowania preten- 
sji. wynoszącej mk. 8,400,000, godząc się 
natomiast na wypłacenie pewnego ek
wiwalentu za zużycie przedmiotów.

W imieniu sukcesorów zakładu 
Beutlera występował, jako rzecznik

f >rawny mecenas Wojnarowski, wskazu- 
ąc na to, że zakład wybudowany przez 

właścicieli znacznym nakładem kosztów 
nietylko, że nie przyniósł właścicielom 
Zysków, ale straty. Magistrat nie może 
wymagać od prywatnych obywateli zbyt 
Wielkich świadczeń.

Wobec tego, że komisja w zasadzie 
Zgodziła się na zwrot kosztów, uzależ
niając zawarcie umowy, od wysokości 
sumy, oświadczyli sukcesorowio zakładu 
Beutlera, że odpowiedzi w tej sprawie 
Udzielą po kilku dniach.

fla marginesie chu?iH.
N i e o p o l a n i e  p o o iq g 6 e r a

Nic alega wątpliwości, ta polskie ko- 
*fje ielzsae działają coras sprawniej. Nt- 
Kizde—w tym ważnym dziale administra- 
{ij padstwowej zbliżany sią do stosu*  

sacho&ti«-* wopejtkich. Tub

szemmusl być iu?ze dą&esie, ahy i w 
rzeczach pomniejszych, dotyczących kolej* 
nictwa, nie ustępów^ Zscbodowł, Taką 
pomniejszą kwestą jest opalanie 1 oświe
tlanie wagonów osobowych. Coraz Ucz* 
ciejsze napływają skargi, że albo całejpo- 
ciągi osob we. albo tylko poszczególne 
wagony bywają aieopalanc. Jeszcze ty- 
dzień temu—można było jakoś przejechać 
i przetrwać podróż w takim nleopalonytn 
wagonie. Lecz obecnie, gdy czasem mróz 
dochodzi do kllkanasta stopni, podróżo
wanie przedstawia prawdziwe nisbszpie* 
czsóstwo. Osoby słabsze, nan'ej odporne 
fizyczu e, kobiety, dzieci, starsi narazić 
się mogą bardzo featwo na izsiąbienl*.

Władze kolejowe, być rifoże mają Jat 
kieś trudności tecaalczne, ale niemn ej na
leży bezwarunkowi anomalją tę, jaką jes> 
nicopalanie podągów w zimie—nsunąć.

Kalendarzyk.
Dziś Młodzianków 
Jutro Tomasza
Wschód słońca, 8  m. 11
2 “chód .  3 m. 45
Wschód księiyca 12 m. 83 
Zachód * 1 tn. 34

— Ostrożnie z używaniem alkoholu.
Pokątncmi drogami jpr/ychodxl x Nie
miec do PoU'tl w większych lloicladi 
alkohol metylowy, którego własności 
tru;ąca powodu ą nagłą śmierć do spo
życiu wewnętrsnem, a co najmniej u* 
utratę wzroku.

Alkohol ten bywa prze« niektóre 
firmy, wwebiafące wódki, przerabiany 
na trunkL których apożycle oyweło nic- 
jednokrotnie powodem masowego za
truci«. W czcSie osts nim «twi«rdzono 
go w wyrobach f:rm poznańskich. Mimo 
wycofania stwlerdzonycH zapasów wódek, 
zaprawionych alkoholem metylowym, 
pewna ilość t?go rodzaju wódek mogła 
się pozostał jeszcze w handlu 1 dostać 
do rąk konsumentów.

Wobec czego wskazana Jest o- 
atrożność.

— Miejaea urzędowe w zakładach wi
dowiskowych. Komi^irz Rządu aa miasto 
Lódż wydał okólnik w «prawie wolnych 
miejsc zarezerwowanych dla przedsta
wicieli Władz Państwowych w teatrach, 
kinematografach i innych zakładach wi
dowiskowych i rozrywkowych. Każdy 
zakład winien zarezerwować w loży 
wzgl. w I rzędzie krzeseł po l-em woi- 
nem miejscu dla Województwa, Komł- 
sarjatu Rządu i Komendy Policji.

Miejsca te mogą zajmować, jako 
przedstawiciele urzędu, jedynie ci urzęd
nicy, którzy wykonywują nadzór nad 
widowiskami i przybywają w charakte
rze urzędowym.

Zajmowanie tych krzeseł przez o- 
soby prywatne lub urzędników, przyby
łych nie w charakterze urzędowym, jest 
niedopuszczalne.

—  Aresztowanie redaktora świstka ko
munistycznego. (as) O i  c łu ta z e g o  c z a su  
w  m ieśc i*  r»aszem u k azyw ał etą tygod
nik k o m u n isty czn y  pt. .Kuźm*". O sta t
n io  policja  w p ad ła  na trop  red ak tora  
te g o  tygod n ik a , n ie jak ieg o  M ieczysław a, 
vel M arkusa (n a tu r a ln e !)  Ł :c z y c k łe g o ,  
k tó reg o  a r e sz to w a n o  i o sa d z o n o  p od  
k lu czem . D a lsze  ś le d z t  wo w  toku.

— Towary łódzkie da Palestyny. W 
tych dniach wysiano do}'“alestyny pierw
szy transport towarów włóknistych. Oso
by kompetentne twierdzą, żo towary 
łódzkie mają dobre szanse zbytu w Pa
lestynie. Transport ten ma być począt
kiem regularnego eksportu manufaktur 
łódzkiej do Palestyny.

— Z Wydziału zaprowiantowania mia
sta. (as) Wvdział zaprowiantowania, mia
sta komunikuje,: że z powodu remanentu 
dorocznego składy Wydziału będą ne- 
czynne ula publiczności w dn. 30-go i 
8l-go bm.

Natomiast sklepy miejskie będą 
zamknięte tylko w . dniu 31 bm.

— 0?obists. (as) Na stanowiska le
karzy Oddziała Weterynaryjnego przy 
Magistracie m. Łodzi zostali zaangażo
wani: dr. Ludwik Dreckl, jako kierow
nik oddziału, dr. Jan Olesza, dr. Jan 
Bunoklewlez 1 dr. Jan Zachert, jako le
karze tegoż wydziału.

Kiira „Mwrośei“ wyświetla wielki dra
mat historyczny % wojny fr&ncusko-hisz- 
pańskią}, % roku ł8 is  w 8 częściach p.t.

Markiz De Bollbarwedług Leona Peru co.
Epilog obrazu: Z miasta I załogi je 

no zgliszcza i popiół pozostały, a jedne»

f o ocalónego Jocnherga} unosi statek w 
al, w światy, na nowe trudy ża Czar

nym Rycerzem, "Żydem Wiecznym Tuła
czem.

Pomimo kolosalnej sumy dzierżaw
nej obrazu, ceny miejso zwykłe.

Teatr, irp ztm a i

Testr Kiejskl, Cegielń ano 63.
Dziś tj. w środę dn. 88.XII Teatr 

Miejski daje dla zrzeszeń robotniczych 
i inteligenckich poraź 15-ty „Dzieje sa 
lonu4* K. Wroczyńskiego.

„Śnieg“ St Przybyszewskiego pod 
reż. dyr. Zygm. Noskowskiego w obsa
dzie pp. Larys-Pawińskiej, Ó. Trembiń- 
skiej, I. Rodowlczowej, Z. Noskowskiego 
B. Zyteckiego 1 W. Jaremy wypełni wie
czór tubileu?zowy zasłużonego pisarza. 
Ruchliwa komisja teatralna zaprosiła 
specjalnie autora, by przed przedstawie
niem wygłosił prelekcję.

Dzlsisjszy koncert Mogileńskiego.
Dziś w iroóą o godz. 8 wlecz, w 

sali Filharmonjl wystąpi po raz ostatni 
znakomity akrzypek-wirtuoz Ą. JMogl* 
lewskl, którego mistrzowska gra, pełna 
uczucia I słodyczy tonu, na l onccrcia 
symfonicznym oczarowała słuchaczy. — 
Bilety w kasie Fllharmonji.

Ka fundusz prasowy „ P r a c y " .
W  d a lszy m  c ią g u  z łoży li: A. S . 

i  W olsk i po 300 m k .; O d d z ia ł p rzę 
d z a ln i W id e rm a n a  201 m k.; G a b ry 
s ia k  i 8 k rz y p e k  po 2 0 0  m k.; I g n a -  
a la k  150  m k  ; P rz y b y ł, K o z ło w sk i, 
D ra b a rc z y k , S ta c h u r s k a ,  C zek a lsk i, 
A n d ze lak , A d a m ia k , K u b iń sk i i D ro 
z d e k  po 100 m k.

Na fundusz wyborczy N .P .&
Wytwór .;« Bru crako-Betonlarska 

iło iyła na funćusz wyborczy N. P. R. 
3vV-00 mk.

Z  źgcia organizacij n . P . R
B a o a e n c ś ó  D z « e ln « o a  G ó r n a !

Dnia 80 bm. o g. 7 wlecz, w klu
bie NPR przy ul. KątneJ 2 odbędzie się

i  osiedlenie zarządu wraz z dziesiętni- 
ami Dzielnicy Górnej. Sprawy ważne.

S k rzyn k a  do listów.

Od Zarządu Zw. Zaw. Nau
czycielstwa Polsk. Szkół Śred
nich, Oddział Łódzki, otrzymu
jemy z prośbą o zamieszczenie 
pismo następujące:

Szanowny Panie Redaktorze!
W >4 298 .Kurjera Łódzkiego* z d. 

19 listopada r. b ukazała się odezwa, 
podpisana przez grupą nauczycielstwa 
Bzkół średnich we Włocławku, dyskre- 
dytująca .wobec społeczeństwa Związek 
Zawodowy Nauczycielstwa Polskich 
Szkół Średnich, nawołująca do występo
wania ze Związku i do tworzenia chrześ- 
cijańsko-polskich Związków Zawodowych 
Nauczycieli. — Redakcja , Kurjera Łódz
kiego“ zamieściła odezwą nie w rubryce 
listów do redakcji, lec* jako artykuł, 
zaopatrując go w alarmujące tytuły i 
podtytuły w rodzaju: „Komunizm chce 
wtargnąć do szkoły polskiej 1“, .Tajem
nice tajnego zjazdu", „Niesłychane za
kusy na szkołę polską- ,. „Wpływy ob
cych żywiołów“ i t. p. brednie.

Redakcja .Kurjera Łódzkiego“ nie 
poczuwała slą do obowiązku sprawdze
nia wiadomości, podawanych w formie 
listu do Redakcji, w oszczerczej odezwie 
zwęszył* sensacją, w krzykliwych tytu
łach i podtytułach własnego wyrobu 
złożyła jedyne i zwykłe dowody powagi 
swego organu i własnej pomysłowości 
i dowcipu.

Zarząd Oddziału Łódzkiego Z. Z. N. 
P. S. S. zwrócił sią do redakcji „Kurjefra 
Łódzkiego“ z prośbą o umieszczenie 
protestu przeciwko oszczerczej odezwie, 
zamieszczonego w >fc 4 „Ogaiw*", orga
nu Zwiąsku (patrz popitej), protestu

£  odpisanego przez prezesa Związku S i  
alinowskiego, Rektora Wolnej Wszech- 

nky w Warszawie oalowiska cioszącego

sią najwyższym poważaniem śród nao* 
ozyoielstwa 1 w świecie nauki polskie).

Redakcja „Kuijera Łódzkiego", u- 
zdając protest za niedostatecznie rzeczo
wy, prośbie naszej odmówiła.

Pragnąc w tym postępku „Kurjera 
Łódzkiego* napiętnowaó oledopuszczalne 
praktyki dziennikarskie tego pisma,jed
nocześnie dać właściwe oświetlenie spra
wie, uprzejmie prosimy Szanownego 
Pana Redaktora 0 zamieszczenie w Jego 
poczytnem piśmie niniejszego listu, oraz 
protestu, podpisanego przez Główny Za
rząd Z. Z. N. P. 8. S.

Z poważaniem
Zarząd Oddziału Łódzkiego ’ 

Z. Z. N. P. S. S.
(—) A. Zaleski, przewodniczący.

P r z e c i w  o t z o z o p c o m .
Od Zarządu Qíd vnego Zw. Zaw. Naucz.

Pol. Szkół Średnich.
Zarząd Główny Związku Zawodo

wego Nauczycielstwa Polskich Szkół 
Średnich — woBec licznych oszczerczych 
artykułów i notatek, jakie pojawiły sią 
w ostatnich czasach w piśmie „Rzeoz- 
pospollta" i w pokrewnych Jej organach 
prowincjonalnych, a w szczególności 
wobec korespondencji z Włocławka w 
„Rzeczypospolitej* z dn. 15 b. m. i nrty- 
kułu w „Słowie Kujawskiem* z dn. 10 
b. m.:

1) Oświadcza, że zarzut „ujawnio
nej* jakoby „antinarodewej dzia
łalności* Związku, na niczem 
nieoparty, a użyty jedynie w ce
lach walki z niewygodną dla 
autorów insynuacji organizacją, 
jest nlkczemnością, która powin
na być publicznie napiętnowana.

2) W sprawie zatargu włocławskie
go stwierdza, że strona faktyczna 
zatargu przedstawia sią jedynie 
tak, iż niewielka grupa dotych
czasowych członków Związku, 
nauczycieli miejscowych gimna
zjów biskupich, pod wodzą dwóch 
nauczycieli równocześnie kierow
ników miejscowych kół Ludowe- 
Narodowego 1 Chrześcijan ske- 
Demokratycznego, zawiązała od
rębny Chrześcijańsko Polski Zwią
zek Zawodowy Nauczycieli Szkól 
Średnich. Grupa ta, tworząc 
swój Związek, uważała za p* 
trzebne obrzucić obelgami, opar- 
terni na fałszach i świadomych 
kłamstwach, organizację, w któ
rej dotychczas pozostawała. De
legat naszego Zarządu Głównego 
w dniu 15 bm., na zebraniu ca
łego nauczycielstwa włocławskie
go, dał należytą odpowiedź osz
czercom* intrygi zaś prowadzono 
przuciwko Związkowi zostały od
dane do rozpatrzenia sądowi ob; 
watelskiemu.

8) Oświadcza wreszcie, że nie d* 
się sprowokować przez oszczer
stwa i nada' stać będzie na grun
cie bezwzględnej apolityczności 
w swej działalności, obrony inte
resów moralnych 1 materjalnych 
całego nauczycielstwa.

Za Zarząd Główny 
A. Rudnicki, St. Kalinowski, 
sekretarz. przewodniczący

W Warszawie dn. 19 listopada 1921 r.

Szanowny Panie Redaktorze!
Uważając, ie  o b o w ią zk iem  każdego 

porządnego człowieka Jest stanąć w o 
bronie krzywdzonego, o sz c z e g ó ln ie  ko
biety c ię ż k o  pracującej i dbającej o  
swoją opinją, oświadczam, że kłamstwem 
Jest podana w Mi 851 «Rozwoju* 
wzmianka reporterska o winie akuszerki 
Frąckiewicz w  wypadku śmierci jej pa
cjentki Cbolewskiej, — ponlewat: l*J * 
chwilą wystąpienia gorączki Frąckiewicz 
natychmiast wezwała lekarza akuszer«: 
2°) objawy choroby nie dawały powodu 
przypuszczać zakażenia, gdył wystąpiły 
Jeszcze przed przybyciem akuszerki 1 
znamionowały więcej ostro sapalenk 
kiszek.

Ponlewal .Rozwój* nio zgodził slą 
sprostować karygodnego oszczerstwa, 
kreślą tych słów kilka dla umieszczeni« 
v  poczytnem piśmie Pańsklam, wystą- 
pującem zawsze w obronie uCscłwycfc 
ludzi pracy.

Z poważaniem
Dr. Arkadjuss Ooldenberg.

P o p i e r a j c i e  p i s m o  - P r a c a “

1
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Po raz pierwszy w Łodzi!! 
n a d z w y c z a jn a  S e n s a c ja ! !

pod  ty tu łe m

9 9 D J A B E L S K I  Z A M E K
S e n s a c y jn y  d r a m a t  w  6 a k ta c h . W  ro li  g łó w n e j, u lu b ie n ie c  Sz. P u b lic z n o śc i

S A M S O N .
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X > 2 Z l &

A m e ry k a ń s k ie  

dz ie ło  f ilm o w e „ L O T N I K  Ś M I E R C I
I > 2 S i d

» >  A m e ry k a ń s k ie  

dz ie ło  film o w e

S e n s a c y jn y  d r a m a t  w  6 a k ta c h , p e łe n  n a d a w y -  M o r n r t ł  I i n H ł  
c z a jn y c h  p rzygód , w  ro li  ty tu ło w e j  p ię k n a  I W C W y U l  l— l i i U L .

P o c z ą te k  w  n ie d z ie le  1 ś w ię ta  o g . 3 po  pot., o s ta tn ie g o  s e a n s u  o g . 9 .15 w iec* .

W  n ie d z ie le  i ś w ię ta  o  g . 2 -e j po  poł. P r z a d c t o o r i o n i o  d l «  z ty m  sa m y m  p ro g ra m e m .

T e a t r  S C A L A
Cftgtelniana 18.

Tm d— — ■— — — ¿ — »Bp

Bilety w kafli« teatru od gedt. 
11—2 i od ft p. p.

I Tylko Jeden w ystęp O perj W arszaw skiej
ś ro d a  dn . 4 -go , B ^ ^ y F l i a $ B B B  B U T  C n i S T W * J I  0 B  O p e ra  w  j ł  ak to o ti

g , 8 .30  w . f f Ę j / J r  I f i U l L i f l H m  # H E L a ^ P i m B  m u ^ K a  R o ss in ie g o
OSOBYi A d am  Dobo**, S i  B o g u c k i —  J u l j a  M echów na, L. M osoczy, F ig a ro  oy r. so w . W a c ła w  B rz e z iń s k i,  H. Ja- 

r o s ió w n a , P . M o rla c ch i, P . S z e p ie to w sk i, c a łk . c h ó r, w a rs z . t e a t r u  W ie lk ie g o  dokor. kosz t, r e k w iz y ty  w arsz- 
t e a t r u  w le lk ., o rk ie s tr a :  sym f. łódzka .
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|  Już nadeszły z Warszawy ■

I KALENDARZE i
|  R o b o tn ik a  P o l s k i e g o  N . P . R .  ■

_  w cenie mk. 2SO U  i|i. _
S ą  do n a b y c ia  w  A dm io . „PR A C Y "
i w  K lub ie  N . P . R. P io tr k o w s k a  91. ■

L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó w

Lekarza-dentysty H. PRUS8
1 4 5 .  P io trk o w s k a  1 4 5 .  

g y  D la  k l a s y  r a b o t a l o a s j .
Z a  p l a m k o w a n i a  oraz w p r a w i a n i a  z ę h i w

o p ła ta  p o d łu g  t a k s y «

D R U K A R N IA  A K C Y D EN SO W A
U H  Przejazd l

J J P R A C A “

■ ■ ■ B i l l B I B
P R Z Y JM U JE  O B ST A L U N K I NA 
RO BO TY  D R U K A R S K I E  np,

RACHUNKI, BLANKIETY,
CYRKU LARZE, KW 1TARJUSZE, 
AFISZE, PROGRAM Y l i p .

D L A  8T 0W A R Z Y S Z E Ń  i O R G A 
N IZ A C JI R O BO TN ICZY CH  :: u 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A .

■  i  m  h  m  m - m  h b h  m  m  m  m  m  1  a  m  o

0 » V t* r  ■ « < ! > .

Eug. Zeligsonowa
powrielłaj 

p ł s y j t t ,  u l .  « B IB E P N JA  1«Bwidyfeti) #d 10—S,
C m i. toMace. ekA nt i «tatryti. 
ły ) . H t M  f i n H ^ e f ł t i . y .  I J u T i r t  

M i t *  * U l l f J  t  t  Ł*etb(.

Dr. L. PRYBULSKI Ogłoszenia drobne.
Ckoroby skóro*, »losów, wsns- 

ry w n s , m oeioptełow s 
(tU m o s 1^0.}

leczeuie łwiatłen
( la a p a  k w m o w a) 

i , i  8 - 1 1 6-  S t *  i i »  P a ś ,  
Z A W A D Z K A  M  1.

DtłSilAtla J s l j u u  
L> paszport itcataakl, wydwiy w 
Ł«dri. 4 ( t t£ - |

C*lm .r'A 6»aat za jaW  pasipoił 
■łowtetkl, w y d tsy  w U M

D z ie w c z y n a
ł l a  tto lona 28> prałata. 4033-1

O L  w ic i E u g l.n ja  sa g p b lla  p a -  
"  szp o rt p o lsk i, w y d a n y  w Lo* 
dc), 4039—a

T k a ln ia  s z t u c z n a
Tkanio różnej formy, d z i u r  
s itu czn i«  oto do p ossan i*  t a i  
w mąsklra, dansskim i w ojsko
wym ubiorą«, jak we w szystk ich  
towarach, dywanach, sw ilracb  

i firankach

P iotrkow sk a 117.

tm m  sKónnl nenemzflf
i (niemoc)

D r . L E W K O W IC Z
K o n ita n ty n o w s k j  22

od 9 — 1 i od 6 — 8 wlaas. 
Pani» .od 0 — 6 po pot.

¡ s a s s s s s i B r a s !
Or. SZUMAGKER

choroby skórna i weneryczna, 
Godz. prryi.: 0—7, w EiadK., 

ta od 11- '& św ięta  od 11—1 po poh 
BBNEDYKTA M f.

1 1  »«Serek Z yem ant zagnbll kar 
■BI tę beitermiaawejjo

JSB
■•wy dowód 

n y w  Łodit,

Y i r a s l i k t '  
v  io w t  do<

s»K«bif tynczs- 
osobisty, wyda- 

4 (8 1 —8

wydaną w Łęczyc».
crlopa,

£ 5 9 3 - 2

Kozoszki —serdaki
d la  m ą tc ły r n ,  V oble t 1 d s io s ł .

Nadzwyor.aj tanio

u 1. BRZEZIŃSKi, Andrzeja 4.

Potrzebna
b ro ts , C eg la lrtlłB a  33. 4 0 3 0 - j

T T ap ter H it  C h a im  l a j c t l l  k a r tą  
B  pow ołania, w y d . r ą  w  P. K. U '

T f la jb e r  K .ro t z . f a b l l  p zasp o rt T  
B  » lam ieck l, w y d an y  w Ł o d z i. ™

/ s..m- Roman cagubl) dowód 
» .o r s t r ,  w jd ta y  w Łeixi..

-_____________ 4 0 3 2 - 3

ba Waleaty 1 Mar)* zagabl* 
ii p istporty  ntamieckie. w * 

dane w Loda!. 4031—2

Prsy b łą k a l sią pies b ranża '»  
m ały, l* s t  do  o d e b ran ia  nW«* 

K ra k u sa  (B ąb o w a) M 27  »
40??--» ’n e r * .

OM“! Sprzedam sklep
kolonialny w  d o b i jm  
W ó le iaA sia  Ł > c u _____

f S S o S  .  .n lu ii i i  ^ u i t "  *d" 9. R«UK_Wf odpos F A w K h  UK&ANW iK L. 99Ś


